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DO CZYTELNIKA 



Niemal cztery dziesiątki lat dzielą nas od tragicznego września 1939 
roku. Druga wojna światowa należy do oddalającej się coraz bar- 
dziej w przeszłość historii. Większość ludności świata żyjącej dziś 
nie pamięta tamtych dni, tygodni, miesięcy, lab Nie było jej jeszcze 
wtedy na święcie. O wojnie tej uczą się w szkole, czytają w lekturze 
obowiązkowej, literaturze, oglądają ją na filmach, w telewizji. Nowe 
pokolenia. 

Druga wojna światowa żyje jednak nie tylko w pamięci jednej trzeciej 
ludności świata, zwłaszcza Europy, a w niej przede wszystkim 
Polski, ślady tej wojny, utrwalone w niknących coraz bardziej 
gruzach dawnych murów i w zachowanych w pamięci narodowej 
miejscach straceń I masowej zagłady, w pomnikach bohaterstwa 
i męczeństwa, w pieśni ludowej - głęboko przeorały naszą świado- 
mość historyczną. Stały się częścią naszego myślenia historyczne- 
go, przyczyną odruchów warunkowych, zajmują wiele miejsca w pa- 
mięci narodowej. 

Byliśmy pierwszą ofiarą agresji hitlerowskiej. Ale byliśmy też pierw- 
szym państwem, które agresorowi stawiło zbrojny opór. My jedni 
walczyliśmy od pierwszej do ostatniej sekundy drugiej wojny świato- 
wej na wszystkich jej frontach: na ziemi, na wodzie, w powietrzu. 
Ziemia polska nie zna zakątka ni piędzi nie zroszonej obficie 
męczeńską i bohaterską jednocześnie krwią naszego narodu. Zna- 
my cenę wolności, ale i znamy smak ofiary, jaką trzeba było na jej 
ołtarzu złożyć. Wiemy, co to wojna - dlatego tak cenimy pokój. 
Jedna piąta ludności Polski, sześć milionów dwadzieścia tysięcy 
ludzi zginęło śmiercią męczeńską na frontach, w egzekucjach 
publicznych,' lochach gestapo, obozach koncentracyjnych. Trzy- 
dzieści osiem procent majątku narodowego poszło z dymem. 
Przegraliśmy kampanię września - nie złożyliśmy broni. My jedni 
obok Armii Radzieckiej, która odegrała decydującą rolę w zwycięs- 
twie nad koalicją hitlerowską, w zwycięskim marszu doszliśmy do 
Berlina, by tam zawiesić biało-czerwony sztandar, symbol naszego 
umiłowania wolności, żołnierskiego patriotyzmu, historycznego 
zwycięstwa. Gdy milkły działa drugiej wojny światowej, mieliśmy pod 
bronią czwartą aliancką armię: ponad sześćset tysięcy żołnierzy. 
Przybliżyć dramatyczne dni sześciu bez mała lat straszliwych zma- 
gań wielomilionowych armii, przypomnieć zbrodnię ludobójstwa 
i ofiarę ponad pięćdziesięciu milionów pomordowanych bestialsko 
ludzi, złożyć hołd trudowi żołnierskiemu, wydobyć na światło pamię- 
ci bohaterstwo i bohaterów - oto cel, jakiemu służyć majązeszyty „II 
wojna światowa". 

Drogi Czytelnikul Znajdziesz w nich wierny historycznie obraz gry 
i walki politycznej obok zmagań na polach bitew, wspomnienia 
wielkich i przeżycia zwykłych, szarych ludzi, najważniejsze doku- 
menty i fakty, które przeobrażały oblicze wojny i świata. Znajdziesz 
tu pośród tysięcy zdjęć, jakie opublikujemy w naszej serił - zdjęcia 
nigdzie dotąd w Polsce nie publikowane, nieznane. Pragniemy tą 
serią objąć wiele wydarzeń poprzedzających drugą wojnę świato- 
wą, jak i ją zamykających. Ponad 30 kilkudziesięciostronicowych, 
bogato I barwnie ilustrowanych zeszytów ma spełnić to ambitne 
zadanie. 

Chociaż każdy zeszyt będzie całością zamkniętą dla siebie, to jednak 
wszystkie zeszyty tej serii stanowić będą również całość. Ze zrozu- 
miałych powodów, w miarę możliwości poświęcać będziemy szcze- 
gólnie wiele miejsca sprawie polskiej w tej wojnie: udziałowi oręża 
polskiego w zmaganiach z faszyzmem i walce dyplomatycznej 
o miejsce Polski w nowym, powojennym świecie. 

Serię adresujemy przede wszystkim do młodzieży polskiej z myślą 

0 tym, by przybliżyć jej najważniejsze wydarzenia i problemy tej 
okrutnej wojny, w której naród polski zapłacił hekatombę ofiar. 
Możesz nam pomóc, drogi Czytelniku. Jeżeli znajdziesz pośród 
starych szpargałów, dokumentów i pamiątek rodzinnych zdjęcia 
nieznane dotąd, dokumenty nie pufcHkowane, wspomnienia, które 
poruszają najgłębsze struny duszy - nadeślfj je nam. Wykorzystaw- 
szy - zwrócimy je prawowitemu właścicielowi. I pisz do nas o swoich 
wrażeniach z przeczytania i obejrzenia tego zeszytu: co w nim 
dobrego, jakie ma Twoim zdaniem braki, co radbyś Jeszcze 'poznać 

1 wiedzieć. W miarę możliwości spełnimy Twoje życzenia. 
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EUROPA PO WERSALU 



E uropa naszych dni, podobnie jak świat współczesny rodziła się 
wolno i w bólach. Dopiero po dwu wojnach światowych można 
było naprawić zbrodnie Imperializmu, złamać kolonializm jako 
system, przywrócić wolność i suwerenność krajom, które jak Pol* 
ska, Czechosłowacja czy Jugosławia przez wieki były jej pozbawio- 
ne, rozdarte między Imperialistyczne mocarstwa - Prusy, Austro- 
Węgry, Rosję carską - tak jak świat podzielony był między Wielką 
Brytanię, Francję, Belgię, Holandię czy Niemcy. Wystarczy przy- 
pomnieć, że u progu II wojny światowej, w 1938 roku, na naszym 
globie 37,4% krajów I państw było jeszcze koloniami i organizmami 
zależnymi (pozorna wolność). W roku 1977 ten stan wyrażał niepełny 
odsetek: 0,2%. Gdy wybuchła 1 wojna światowa, na mapie Europy 
próżno by szukać Polski, Czechosłowacji, Jugosławii, Finlandii. Na 
mapie tej widniały kolosy: Austro-Węgry, monarchia habsburska - 
więzienie wielu narodów; obok - cesarstwo niemieckie - okupant 
polskich ziem macierzystych, barbarzyński germanizator; Rosja 
carska również sięgająca daleko poza swoje hlstoryczno-etniczne 
granice w Europie: Warszawa była przecież stolicą guberni. 



Ten świat tak butny i pyszny, tak 
pewien trwania przez wieki, kończył 
się. Początkiem końca stała się 
I wojna światowa, skutek walki mię- 
dzy Imperialistycznymi państwami 
o zagarnięcie dalszych zdobyczy, 
uzyskanie jeszcze większych wpły- 



wów, terytoriów, surowców, pano- 
wania nad światem. Wojna ta była 
zarówno wynikiem sprzeczności, 
w którą uwikłał się imperializm, jak 
walki o niepodległość państwową 
i wolność narodową, I społeczną, 
jaką toczyły narody i kraje uzalei- 




I wojna światowa 

Sprzeczności między imperialis- 
tycznymi mocarstwami, walka 

0 rynki surowcowe doprowadziły 
do wybuchu t wojny świotowoj, 
w które] naprzeciw siebie stanęły 
mocarstwa centralne (Niemcy 

1 Austro-Węgry) oraz alianci 
(Francja, W. Brytania, Rosja, Ja- 
ponie, Wiochy, a od 1017 także 
USA) ł In. 

Wojna trwająca ponad cztery lata 
spowodowała śmierć około 30 mi- 
lionów ludzi. Wojna zakończyła 
alę klęską państw centralnych, 
które w dniu 11 listopada 1010 
roku podpisały warunki zawiesza- 
nia broni. Traktat pokojowy z 
Niemcami podpisany został w 
dniu 22 czerwca 1010 roku w Wer- 
salu. 



WIELKA TROJKA. Z lewe) Georga* Clemen- ▲ 
ceau (1641-1926), premier Francji. Jeden 
z głównych autorów traktatu, rzecznik inter- 
wencji przeciwko Rosji Radzieckiej. Z prawej 
- Davld Lloyd Georga (1663-1945), premier 
Wielkiej Brytanii, nieżyczliwie nastawiony do 
postulatów polskich, w Środku -Thomas Woo* 
drów Wilson (1356-1924), prezydent Stanów 
Zjednoczonych. 
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Republika Weimarska 

Zwołanie na dzień 19 stycznia 
1919 roku do Weimaru niemieckie 
Zgromadzenie Narodowe powo- 
łało rząd republikański ! uchwaliło 
Konstytucje nowego państwa 
(weszła w życie w dniu 1 1 sierpnia 
1919). Zgromadzenie Narodowe 
przyjęło 22 czerwca traktat wer- 
salski. Mimo przyjęcia republi- 
kańskiej formy rządów I uchwale- 
nia szeregu demokratycznych 
praw obywatelskich, konstytucja 
nie naruszyła klasowej struktury 
władzy. Republika Weimarska 
przestała Istnieć w styczniu 
1933 r. 

Plan Oawesa 

Opracowany pod przewodnic- 
twem Ch.G. Dawesa przez Komi- 
tet Ekspertów w 1924 roku plan 
spłat reparacji wojennych nałożo- 
nych po I wojnie światowej na 
pokonane Niemcy. Plan zakładał 
konieczność odbudowy gospoda- 
rczej Niemiec jako wyjściowego 
warunku możliwości spłaty repa- 
racji I stąd przewidywał rozłoże- 
nie płatności na długi okres cza- 
su, pożyczkę międzynarodową 
dla Niemiec, odbudowę przemy- 
słu niemieckiego itp. Realizacja 
planu Dawesa trwała do r. 1929, 
przyczyniając się do poprawy 
sytuacji ekonomicznej Niemiec 
i ułatwiając wkroczenie ich na 
drogę remilltaryzacji. W 1929 roku 
opracowano nową wersję planu 
reparacyjnego, zwaną planem 
Younga. Obniżał on. m.ln. kwoty 
spłat w stosunku do poprzednie- 
go planu. 



nione. Wojna skończyła się klęską 
„mocarstw centralnych”, których 
kościec stanowiło Cesarstwo Nie- 
mieckie i monarchia habsburska. 
Żywot swój zakończyła także rosyj- 
ska dynastia Romanowych. Po- 
wstało Państwo Rad z wielkim Leni- 
nem na czele. Cesarstwa te przesta- 
ły istnieć. Na Ich gruzach odrodziły 
się Polska, Czechosłowacja, Finlan- 
dia, Litwa, Estonia i Łotwa, powstała 
też zjednoczona Jugosławia. Euro- 
pa przybrała nowy kształt tery toriat- 
no-polityczny. 

TRAKTAT WERSALSKI 

W dniu 28 czerwca 1919 roku w Kry- 
ształowej Sali pałacu w Wersalu 
podpisano traktat pokojowy z poko- 
nanymi Niemcami. W tej samej sali 
17 stycznia 1871 roku zwycięski 
kanclerz Bismarck proklamował 
w obecności cesarza Wilhelma I zje- 
dnoczenie Niemiec, powstanie Ce- 



sarstwa Niemieckiego, 11 Rzeszy. 
Na marginesie warto tu przypom- 
nieć, iż w I wojnie światowej mar- 
szałek Francji Foch w imieniu zwy- 
cięskich aliantów w lasku Com- 
piegne podyktował pokonanym 
Niemcom warunki zawieszenia 
ognia; w tym samym łasku Hitler 
przyjął w czerwcu 1940 roku kapi- 
tulację Francji. Traktat podpisany 
w Wersalu postanawiał zwrócenie 
przez Niemcy rozległych obszarów 
na Wschodzie i Zachodzie, zrabo- 
wanych w poprzednich wiekach i la- 
tach. Na rzecz Polski Niemcy musia- 
ły zwrócić część Pomorza, Poznań- 
skiego (resztę, tj. część Górnego 
Śląska i Prus Wschodnich zwróciły 
Polsce po powstaniach i zarządzo- 
nych w traktacie plebiscytach) oraz 
musiały zgodzić się na ogłoszenie 
Gdańska Wolnym Miastem, z za- 
gwarantowaniem Polsce dostępu 
do morza i określonych uprawnień 
w Gdańsku; na rzecz Francji musia- 
ły zwrócić zagarnięte w 1870 roku 
Alzację i Lotaryngię. Na rzecz Belgii 
okręgi Eupen-Malmedy, na tere- 
nach przygranicznych 2 Danią po- 
stanowiono przeprowadzić plebi- 
scyt. Kłajpedę oddano pod adminis- 
trację sprzymierzonych, uznając 
pewne prawa Litwy. Lewobrzeżna 
Nadrenia wraz t prawym pasem Re- 
nu zostały ogłoszone strefą zdemlłl- 
taryzowaną; polecono zniszczenie 
fortyfikacji na wyspie Helgo! and. 
Saara na piętnaście lat oddana zo- 
stała pod. kontrolę międzynarodo- 
wą, kopalnie węgla oddano na ten 
czas w użytkowanie Francji. Niemcy 
zostały zobowiązane ponadto do 
poszanowania niezawisłości Austrii 
i wyrzeczenia się „Anschlussu” (po- 
łączenia z Austrią). Niemcy uznały 
niepodległość Połski i Czechosło- 
wacji, uznały także swoją winę za 
wybuch I wojny światowej. Wreszcie 
traktat postanawiał spłatę reparacji 
wojennych przez Niemcy na rzecz 
sprzymierzonych. Niemcy zmuszo- 
ne zostały do zrezygnowania z kolo- 
nii, przyjęcia postanowienia o ogra- 
niczeniu sił zbrojnych do 100 tysię- 
cy, o rozwiązaniu sztabu generalne- 
go, itp. Delegacja niemiecka na kon- 
ferencję wersalską, składając pod- 
pis pod traktatem wersalskim, jed- 
nocześnie zgłaszała swoje wątpli- 
wości co do jego sensu polityczne- 
go twierdząc, iż jest on dokumentem 
zemsty zwycięzców; dawała także 
do zrozumienia, iż będzie go raczej 
zwalczać niż przestrzegać zawar- 
tych w traktacie postanowień. Z de- 
cyzji przyjętych na konferencji we- 
rsalskiej niezadowolone były rów- 
nież inne państwa, nie tylko Niemcy 
(m. in. Węgry, Bułgaria). W sumie 
„system wersalski" (taką ndzwę 
otrzymały decyzje tej konferencji 
pokojowej) zjednoczył przeciw so- 



bie państwa pokonane z Niemcami 
na czele, 1 to w warunkach, gdy zwy- 
cięzcy w 1918 roku byli podzieleni. 

REWOLUCYJNY WSTRZĄS 

Wydarzeniem jednak, które - pa- 
trząc z perspektywy dnie dzisiej- 
szego -wycisnęło najsilniejszy ślad 
na powojennych dziejach Europy 
i świata, miało największy wpływ na 
losy ludzkości; byławlelka Rewolu- 
cja Październikowa, które wybuchła 
w czasie krwawych zmagań pierw- 
szej wojny światowe), w 1917 roku. 
Jeszcze Europa spowita była kłęba- 
mi dymu pożarów, jeszcze potężne 
armie mocarstw tkwiły w śmiertel- 
nym uścisku wojny - gdy Rosja Ra- 
dziecka wystąpiła z Inicjatywą nie- 
zwłocznego zakończenia wojny na 
zasadzie sprawiedliwego pokoju. 
Pierwszy dekret Rady Komisarzy 
Ludowych, skierowany „Do wszyst- 
kich!” - proponował powszechny 
pokój. Miast pokoju Rosja Radziec- 
ka otrzymała rychło nową wojnę, 
nazwaną później „wojną Interwen- 
cyjną”. Miała ona - przez zbrojną 
interwencję państw imperialistycz- 
nych wspierających „białych”, c 2 y 
po prostu siły reakcji rosyjskiej - 
zlikwidować to pierwsze państwo 
robotników i chłopów, głoszące ha- 
sła sprawiedliwości społecznej 
ł równości i hasła te realizujące na 
olbrzymim terytorium kraju. To wła- 
śnie było decydującym powodem 
największego błędu konferencji 
pokojowej w Wersalu: nie zapro- 
szono do udziału w konferencji 
przedstawicieli państwa, które 
brało udział w wojnie po stronie 
aliantów, długo współdźwigając na 
swoich barkach ciężar wojny. Błędu 
tego nie powtórzono już po drugiej 
wojnie, w Poczdamie: tam Związek 

Radziecki był obecny jako jedno 
z trzech zwycięskich i współdecydu- 
jących mocarstw koalicji antyhitle- 
rowskiej. 

„SEZONOWA” EUROPA 

Pokonane Niemcy zmuszone zosta- 
ły decyzjami traktatu wersalskiego 
do zwrotu odrodzonej Polsce części 
terytoriów zagrabionych w rozbio- 
rach; decyzje graniczne aliantów 
były jednak również w tej dziedzinie 
połowiczne i stanowiły jedną z przy- 
czyn występowania nowych napięć. 
Przez postanowienia towarzyszące 
decyzjom terytorialnym (np. narzu- 
cona sąsiadom pokonanych Nie- 
miec „ochrona mniejszości narodo- 
wych”) już w chwili podpisywania 
traktatu osłabiono te państwa. Moż- 
na powiedzieć, że - chyba nawet 
w zamierzeniu zwycięzców - była 





to swojego rodzaju „Europa tym- 
czasowa”, o nietrwałym kształcie. 
One to dążyły bezwzględnie do tego, 
aby najpierw zlikwidować Rosje Ra- 
dziecką. Anglia rywalizowała z Fran- 
cją kosztem Polski. Nie tylko nacjo- 
naliści niemieccy, ale i niektórzy ich 
sojusznicy na Zachodzie uważali 
w związku z tym Polską za twór 
przejściowy. Szowinizm niemiecki 
ukuł wtedy nawet odpowiednią 
nazwą: „Saison-Staat” - państwo 
sezonowe... Rozpad monarchii 
austro-wągierskiej (traktat pokojo- 
wy z Austrią podpisano w dniu 10 
września 1919) przywrócił wolność 
słowiańskim ludom Czech, Słowacji, 
Jugosławii, zwrócił Poisce jej połud- 
niowe terytoria. Z naddunajskiego, 
sztucznie wydętego olbrzyma, po- 
został karzełek: rdzeń austriacki. 
Rodziła slą Europa ludów, które od- 
zyskały wolność i podjęły trud szu- 
kania własnej drogi w historii, ale 
żyła i Europa niezadowolona z no- 
wego stanu rzeczy, dążąca do jego 
obalenia ł przywrócenia co najmniej 
jej wczorajszego kształtu. Jak gdy- 
by nie było tej pierwszej wojny świa- 
towej, w toku której zginęło siedem 
milionów żołnierzy wałczących 
państw. 



PODPISY POD TRAKTATEM. Dokument ten 
złożony byt z 16 eząiel I zawierał 440 artyku- 
łów, które m. In. ustalały nowe granice Nie- 
miec. Traktat zakazywał Niemcom wprowa- 
dzenia powszechnego obowiązku służby woj- 
skowej I ograniczał liczebność armii zawodo- 
wej do 100 tyeiący żołnierzy, nakazywał zbu- 
rzenie twierdz I fortyfikacji, zabraniał posiada- 
nia lotnictwa wojskowego i lodzi podwodnych. 

RODZI SIĘ CHĘĆ ODWETU 

Do grona niezadowolonych, którzy 
płacili rachunek za klęskę - należa- 
ły jednak również państwa, które 
z wojny tej wyszty obronną ręką. 
Główną przyczyną tego niezadowo- 
lenia były na ogół bądź to dawne 
spory terytorialne, bądź też sprawa 
ludności. Węgry np. (traktat pokojo- 
wy podpisano z nimi w dniu 4 czerw- 
ca 1920) zgłaszały swoje pretensje 
do odrodzonego państwa Czecho- 
słowacji wnosząc roszczenia do 
Słowacji i Rusi Zakarpacklej; do Ru- 
munii - w jej skład bowiem weszła 
Transylwania i Banał ongiś należą- 
ce do korony węgierskiej; roszcze- 
nia terytorialne Węgier dotyczyły 
również Jugosławii, której Integral- 
nymi częściami stały się Słowenia 
i Chorwacja, należące poprzednio 
do Austro-Węgier. Niezadowolenie 



Narodziny 

rewizjonizmu 

Walter Rathenau, prawicowy poli- 
tyk niemiecki, radził przyjąć wa- 
runki zawieszenia broni podykto- 
wane po ii listopada 1918 ro- 
ku przez aliantów, by je później 
kolejno unicestwić... 

Prezes rady ministrów pokona- 
nych Niemiec, Scheidemann mó- 
wił e projekcie traktatu pokojowe- 
go (wersalskiego) z Niemcami: 
„Traktat ten jest tak bardzo nie do 
przyjęcia, że Jeszcze dziś nie mo- 
gą uwierzyć, ażeby świat miał tę 
kaiągą przyjąć I ażeby z milionów 
gardeł - ze wszystkich krajów nie- 
mieckich niezależnie od różnic 
politycznych - nie wzniósł slą 
okrzyk: „precz z tym planem 
mordu!” 

Szef delegacji niemieckiej na 
konferencją wersalską, minister 
spraw zagranicznych von Brock- 
dorf Rantzau pisa! zaś m.ln.: „Im 
bardziej wnikamy w duchu trakta- 
tu, tym bardziej jesteśmy przeko- 
nani, że jest on niemożliwy do 
wykonania. Jego wymaganie 
przekraczają siły narodu niemiec- 
kiego... „Od początku też Republi- 
ka Weimarska, jej władze I sity 
polityczne dążyły do rewizji trak- 
tatu wersalskiego, zwłaszcza 
w punktach dotyczących zmian 
terytorialnych (Polska, Francja). 
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Granica 

zachodnia Polski 

Traktat wersalski ustalił (ark art. 
7, 29 1 100) granicę zachodnią Pol- 
ski z Niemcami wraz z granicą 
Polski z obszarem Wolnego Mias- 
ta Gdańska, Wynik plebiscytów 
na Warmii I Mazurach oraz Ślą* 
•ku, zwłaszcza lednak powstania: 
Wielkopolskie i trzy śląskie usta- 
liły kształt tej granicy. Obejmowa- 
ła ona Polską jakby klatzczami 
od północy, zachodu I południo- 
wego zachodu. Uczyła ona aż 
1912 kilometrów długości 1 nie 
dawała ładnych szans obrony. 
Na północy granica ta była odle- 
gła zaledwie 110 kilometrów od 
Warszawy. Terytorium Polski na 
Pomorzu oddzielało Prusy 
Wschodnie od Rzeszy {„polski ko- 
rytarz"), co stwarzało dodatkowa 
powody napiąć. Opanowany 
przez Niemców Gdańsk utrudniał 
dostąp Polski do morza. 



Węgier wynikało także z faktu, iż nie 
miały dostępu do morza, a jedyną 
drogę ku morzu - żeglugę na Dunaju 
- zwycięzcy oddali pod międzynaro- 
dową kontrolę. Niezadowolenia 
swego nie ukrywała t Bułgaria, w jej 
własnym przekonaniu pokrzywdzo- 
na decyzjami traktatu pokojowego 
(27 listopada 1919). Listę niezado- 
wolonych można by mnożyć. 

ZWYCIĘZCY MIĘDZY SOBĄ 

Ważniejsze jednak niż owe pretens- 
je do zwycięzców, były stosunki 
między samymi zwycięzcami. Zje- 
dnoczeni w czasie wojny w obliczu 
wspólnego niebezpieczeństwa, po 
jego likwidacji podjęli na nowo daw- 
ne spory 1 walkę o Imperialistyczne 
interesy. Stany Zjednoczone wyco- 
fały się z Europy po podpisaniu trak- 
tatu wersalskiego odmawiając 
zresztą później jego ratyfikacji. (Nie 
uwzględniono ich żądania, by 
w traktacie znalazła się zasada wol- 
ności mórz i swobody handlu). Roz- 
poczęły na nowo uprawiać politykę 
izolacjonizmu („doktryna iwonroe- 
go": „Ameryka dla Amerykanów"). 



Nie weszły również w skład Ligi Na- 
rodów budzącej tak wielkie nadzieje 
tamtego świata, zrodzonego 2 e zwy- 
cięstwa. Wielka Brytania osiągnąw- 
szy główny cel tej wojny: obronę 
swych kolonii, imperium, potęgi mo- 
rskiej i pierwszoplanowej pozycji 
mocarstwowej w Europie - odwróci- 
ła swoją polityczną sympatię od 
zwycięskiej Francji, darząc nią 
w imię zasady bałance oł power 
(polityka równowagi sił) wczoraj- 
szego wroga, pokonane Niemcy. 
Stąd, już w czasie konferencji we- 
rsalskie] i później Anglia sprzeci- 
wiała się dalszemu osłabianiu Nie- 
miec w Europie, gdyż... oznaczałoby 
to wzmocnienie Francji. Ta polityka 
odegrała zresztą złowrogą rolę 
w połowicznych decyzjach granicz- 
nych na rzecz Polski: tu wbrew oczy- 
wistości I postulatom Francji, pre- 
mier brytyjski Lloyd George przeci- 
wstawiał się zwrotowi większych te- 
rytoriów Polsce kosztem Niemiec. 
Znane jest powiedzenie Lloyd Geo- 
rge’a odnoszące się do Śląska: „Nie 
można polskiej gęsi karmić Ślą- 
skiem, bo się udławi”... Zdanie to - 
w nowej wersji - powtórzył po II 



Locarno 

W dniach 6-16 października 
1028 raku odbyła alf w Locarno 
konferencja a udziałem Francji, 
Wielkiej Brytanii, Włoch, Belgii 
i Niemiec, zakończona podpisa- 
niem zamkniętego systemu ukła- 
dów gwarantujących zachodnim 
sąsiadom Niemiec Ich granice. 
Propozycja Polski, by układy z Lo* 
como uzupełnić także gwarancja- 
mi dla granic wschodnich sąsia- 
dów Niemiec, nie została przyję- 
ta. Stanowiło to swoiste wsparcie 
i zachętą dla Ówczesnej polityki 
rewizjonizmu uprawianej przez 
Repubtiką Weimarską t jedno- 
cześnie było podważeniem de- 
cyzji traktatu wersalskiego, doko- 
• nanym przez jego sygnatariuszy 
i twórców. Locarno i zawarty 
w nim układ atały sfą symbolom 
kapitulacji państw zachodnich 
przed a nękaj oni 8 tyczny ml żąda- 
niami niemieckich kół Imperialis- 
tycznych. 

Gustaw Stresem ann 

Burźuazyjny polityk niamleekl, 
uprawiający w Republice Wei- 
marskiej politykę zmierzające dc 
rewizji traktatu wersalskiego. 
W czasie I wojny związany z rady- 
kalnymi elłsml dążącymi do ane- 
ksji nowych terytoriów przez Rze- 
szą. Kanclerz rządu wielkiej koali- 
cji w 1923 roku, wielokrotny minis- 
ter spraw zagranicznych. Jego 
m.in. dziełem byt układ z Locarno. 
Antykomuniata, pod pozorom de- 
mokratycznej I pokojowe) polityki 
uprawiał rewizjonłzm i czynH przy- 
gotowania do obalenia przez Nie- 
mcy postanowień traktatu wersa- 
lskiego, Nagrodzony w 1926 po- 
kojową nagrodą Nobla. 



wojnie światowej inny brytyjski pre- 
mier, Winston Churchill, gdy dysku- 
towano w Poczdamie problem gra- 
nicy na Odrze I Nysie Łużyckiej, jako 
zachodniej granicy Polski. 
Czynnikiem ogromnej wagi, który 
wprowadził rozdźwięki między 
wczorajszych sojuszników, była sy- 
tuacja ekonomiczna państw euro- 
pejskich w stosunku do Stanów Zje- 
dnoczonych. Nieoczekiwanie dla 
Imperiów europejskich, USA stały 
się w wyniku tej wojny wierzycielem 
Europy zachodniej: zadłużenie 

Wielkiej Brytanii z tytułu pożyczek, 
dostaw, pomocy wojskowej, Itp. wy- 
nosiło ponad 4 miliardy dolarów, 
Franejl nieco mniej - 3,5 miliarda, 
Włoch - 1,5 miliarda. Wiatka Bryta- 
nia, przed wojną jeszcze pierwsze 
mocarstwo świata, znalazła się na- 
gle na drugim miejscu, tracąc I tę 
pozycję w miarę upływu lat, by po II 
wojnie światowej stać się „mocars- 
twem drugiej kategorii’’. 



ROSJA RADZIECKA 

Decydującą rolę w powstawaniu no- 
wej Europy odegrało zwycięstwo 
Wielkiej Rewolucji Październikowej. 
Powstanie Rosji Radzieckiej, póź- 
niejszego (1922) Związku Socjalisty- 
cznych Republik Radzieckich - 
przerwało europejski i światowy 
system imperialistyczny w jego naj- 
słabszym punkcie I oglądane z per- 
spektywy czasu - było pierwszą his- 
toryczną klęską światowego impe- 
rializmu. Dążenie do usunięcia skut- 
ków tej klęski, czyli do likwidacji 
pierwszego socjalistycznego pańs- 
twa świata stafo się zresztą najbar- 
dziej istotną przyczyną nowego dra- 
matu Europy i świata: drugiej wojny 
światowej. Szukając sojuszników 
przeciw Związkowi Radzieckiemu 
po klęsce „wojny interwencyjnej” - 
postawiono ponownie na niemiecki 
Imperializm, który jak taran miał 
zdruzgotać socjalistyczną groźbę 
na Wschodzie po zdiswleniu rewo- 
lucji w Niemczech I na Węgrzech. 

■i 

IMPERIALIZM NIEMIECKI 
DOSTAJE SZANSĘ 

Stąd właśnie milcząca zgoda mo- 
carstw zachodnich na coraz głoś- 
niejsze demonstracje niemieckiego 
nacjonalizmu przeciw decyzjom 



Worealu, zwanego w Republice 
Weimarskiej nie traktatem, ale 
„dyktatem”. Obok głoszonej przez 
niemieckich Imperialistów I millta- 
rystów legendy o nożu wbitym 
w plecy „niezwyciężonej armii ce- 
sarskich Niemiec” przez czerwoną 
rewolucję, uporczywe, konsekwent- 
ne i nieustanne atakowanie posta- 
nowień traktatu wersalskiego - mi- 
mo iż były ratyfikowane przez Zgro- 
madzenie Narodowe w Weimarze, 
a więc obowiązujące w sensie pra- 
wa międzynarodowego - stanowiły 
najbardziej charakterystyczną ce- 
chę przygotowań do nowej wojny. 
Miała ona przywrócić w pewnym 
sensie „starą Europę" - a przyczy- 
niła się w konsekwencji do narodzin 
nie tylko nowej Europy, ale i nowego 
świata. Powstanie Rosji Radzieckiej 
dało temu historycznemu zwrotowi 
decydujący Impuls. Interwencja 
zbrojna zewnętrzna wraz z kontrre- 
wolucją wewnętrzną poniosły klę- 
skę - marszu historii nie udało się 
powstrzymać. Trwałą jednak walka 
o kierunek tego marszu. 

KRYZYS OGARNIA NIEMCY 

Bezpośrednio po zakończeniu woj- 
ny, Niemcy ogarnięte zostały potęż- 
nym kryzysem ekonomicznym. Kry- 
zys ten byt zarówno skutkiem prze- 



UKŁADY LOKARNEŃSKIE. Te pieczęcie i podpisy przedstawicieli Niemiec, Belgii, Francji, Wielkiej 
Brytanii i Włoch gwarantowały granice Niemiec z Ich zachodnimi sąsiadami. Nie dając takich 
samych zobowiązań międzynarodowych dla granic t Polską i Czechosłowacją* umożliwiono 
rewizjonistom niemieckim wysuniecie żądań Ich zmiany. 





Mniejszość polska 
w Niemczech 

W konsekwencji rozbiorów Polski, 
w ramach państwa niemieckiego 
znalazła się część terytoriów pol- 
skich z ludnością rdzennie pol- 
ską. Po odrodzeniu się państwa 
polskiego w 1918 roku i ustaleniu 
nowych granic, w Niemczech po- 
została nadal póttoramflionowa 
masa ludności polskiej. Była to 
głównie (1,2 min.) polska ludność 
rodzima, zamieszkująca tereny 
nadodrzańskie i nadbałtyckie, 
a także terytorium ówczesnych 
Prus Wschodnich (Warmia, Mazu- 
ry), oraz polska emigracja zarob- 
kowa z okresu rozbiorów Polski, 
skupiona głównie w uprzemysło- 
wionej Nadrenii, Westfalii i Berli- 
nie. Mniejszość ta pozbawiona 
była w istocie rzeczy praw obywa- 
telskich, a jej część zamieszkują- 
ca ówczesne wschodnie tereny 
Niemiec, poddawana byłe stałym 
prześladowaniom, narażona na 
szykany, terror polityczny i fizycz- 
ny, napaści. Mimo tak wielkiej 
masy ludności polskiej, w Nie- 
mczech istniały zaledwie dwa 
gimnazja (w Bytomiu i Kwidzyniu 
- to ostatnie otwarte dopiero w 
1937 r.) i nader nieliczne szkoły 
polskie, zaledwie kitka małych 
dzienników I czasopism, a życie 
społeczne i polityczne kulało na 
skutek ciągłych prześladowań. 
Brak było nauczycieli, dzieci szy- 
kanowano za uczęszczanie do 
szkoły polskiej, likwidowano 
organizacje społeczne, gospoda- 
rcze, kulturalne. Interwencje cen- - 
tralnej organizacji mniejszości 
polskiej, Związku Polaków w Nie- 
mczech były na ogół bezskutecz- 
ne. Po wybuchu wojny ogromna 
większość działaczy polskich 
znalazła się w obozach koncen- 
tracyjnych. Wielu z nich nie prze- 
żyło wojny. 

Mniejszość niemiecka 
w Polsce 

Mimo przeprowadzonej tuż po 
wojnie opcji, w oparciu o którą 
ludność niemiecka zamieszkują- 
ca terytorium odrodzonego pańs- 
twa polskiego miała się zdeklaro- 
wać czy pozostaje w Polsce, czy 
też wróci do Niemiec - (wyjechało 
około 1 miliona osób) - w Polsce 
pozostało jeszcze około 700 tysię- 
cy Niemców. Żyli oni głównie 
w ówczesnych zachodnich woje- 
wództwach (Śląsk, Pomorze, 
Wielkopolska). Mocarstwa zwy- 
cięskie nałożyły na Polskę w We- 
rsalu (art.art. 86 i 93 traktatu) 
obowiązek ochrony mniejszości 
narodowych, nie nakładając ta- 
kiego samego obowiązku na Nie- 
mcy, w których żyła póftoramilio- 
nowa masa Polaków. Treść poro- 
zumienia o ochronie mniejszości 
oddano pod gwarancję Ligi 
Narodów. 



granej wojny i wstrząsów społecz- 
nych, które ogarnęły kraj, jak i ogól- 
nych trudności ekonomicznych po- 
wojennego świata. Złożyły się na to 
również różnice w poziomie życia, 
stopnia rozwoju poszczególnych 
państw i rywalizacja mocarstw. Te 
napięcia wybuchły z niezwykłą os- 
trością w roku 1929, przynosząc 
ogólnoświatowy kryzys ekonomicz- 
ny. Szczególnie silnie odczuły go 
Stany Zjednoczone, w Europie zaś 
Niemcy. Olbrzymie bezrobocie 
o niespotykanej dotąd skali spadło 
ciężkim brzemieniem na barki lud- 
ności. Nacjonalistyczna propagan- 
da szalejąca ze zdwojoną siłą upa- 
trywała przyczyn kryzysu w posta- 
nowieniach „dyktatu wersalskiego” 
w utracie „niemieckich prowincji 
wschodnich” (Wielkopolska, Pomo- 
rze, Śląsk), które ponoć były „spich- 
lerzem Rzeszy” oraz w ciężarze od- 
szkodowań, jakie pokonane Niemcy 
miały płacić zwycięzcom. Ogromne 
trudności ekonomiczne w połącze- 
niu z tą propagandą uprawianą 
przez partie polityczne, liczne orga- 
nizacje i ugrupowania nacjonalisty- 
czne i wręcz faszystowskie, przez 
prasę a nawet czynniki rządowe, ta- 
nia demagogia skutecznie podnie- 
cały masy, mobilizowały ich wolę 
odwetu na zwycięzcach, przygoto- 
wywały grunt dla Hitlera. Doszedł on 
do władzy jednocześnie z cofającą 
się falą kryzysu, co tym bardziej 
ułatwiało szybką poprawę sytuacji. 

CHMURY 

NA DALEKIM WSCHODZIE 

Japonia, walcząca w l wojnie świa- 
towej po stronie Wielkiej Brytanii, 
Francji ł Stanów Zjednoczonych 
(wkroczyły do wojny w 1917 roku) - 
rozszerzyła swój stan posiadania 
w Chinach i na Pacyfiku, kosztem 
pokonanych Niemiec, co jednak 
w konsekwencji zaostrzyło w latach 
następnych, głównie na terenie 
Chin. sprzeczności między Stanami 
Zjednoczonymi a Japonia. Gdy w 
1929 r. kryzys ekonomiczny ogar- 
nął świat, państwa imperialistyczne, 
w tym i Japonia, zaczęły rozglą- 
dać się za nowymi rynkami surow- 
ców, ekspansji i zbytu własnej pro- 
dukcji. Wojska japońskie, które od 
wojny z Rosją (1904-5) okupowały 
wschodnło-chińską kolej w Man- 
dżurii, przystąpiły do zajęcia tego 
kraju. Tę nową agresję - i szereg 
następnych - uzasadniano rasisto- 
wskim hasłem „Azja dla Azjatów”, 
a jej celem była walka o panowanie 
Japonii w Azji. Gdy Liga Narodów 
w odpowiedzi na zajęcie Mandżurii 
zażądała z naciskiem wycofania 
wojsk japońskich, Japonia opuściła 
Ligę, zyskując w ten sposób wię* 
kszą swobodę działania w swej 



agresywnej polityce. Warto tu przy- 
pomnieć, iż Hitler w 1934 roku rów- 
nież opuścił Ligę Narodów, protes- 
tując w ten sposób przeciw rzeko- 
mej dyskryminacji Niemiec. W nocy 
z 7 na 8 lipca 1937 roku Japonia 
rozpoczęła wojnę przeciw Chinom. 
Szybki postęp wojsk japońskich od- 
dał pod kontrolę Japonii ogromne 
obszary, a jednocześnie stopniowo 
odcinał Chiny od dostępu do mo- 
rza. Upojona sukcesami Japonia za- 
atakowała z kolei granice Związku 
Radzieckiego na Dalekim Wscho- 
dzie, realizując tym samym swoje 
zadanie wynikające z przynależnoś- 
ci do osi Berlin-Rzym-Tokio, zwa- 
nej także paktem antykominternow- 
skim. Konflikt militarny, rozpoczęty 
przez Japonię walkami nad jezio- 
rem Chasan w rejonie Zatoki Posjet 
(15 lipca 1938), załagodzono na 
drodze dyplomatycznej. W rok póź- 
niej wojska japońskie rozpoczęły 
ofensywę przeciwko Mongolskiej 
Republice Ludowej. Rozpoczęte 
w ten sposób działania wojenne na 
Dalekim Wschodzie trwały aż do 
sierpnia 1 945 roku. Będziemy o nich 
mówić w następnych zeszytach se- 
rii „Druga wojna światowa”, 

POLSKA-NIEMCY 
PO WERSALU 

Odrodzenie się państwa polskiego 
po niemal półtorawiekowej niewoli 
i rozdarciu stworzyło przed naro- 
dem polskim ogromne probłemy. 
Z trzech części kraju przez wieie 
dziesiątków lat wchłanianych przez 
obce organizmy państwowe i z nimi 
zespalanych - trzeba było uczynić 
jeden organizm, jedno państwo. 
Przez ziemie polskie wielokrotnie 
przetaczał się walec wojny, pozos- 
tawiając po sobie gruzy, zgliszcza, 
zniszczenia. W skład młodego pańs- 
twa weszły liczne mniejszości naro- 
dowe, stanowiące niemal jedną 
trzecią (około 10 milionów) ogółu 
ludności Polski i często wrogo - z 
rozmaitych przyczyn - wobec tego 
państwa nastawione. Wojna podję- 
ta przez Piłsudskiego z Rosją Ra- 
dziecką o odzyskanie ziem etnicz- 
nie niepolskich wprowadziła kraj 
u progu niepodległości na skraj ka- 
tastrofy. W tych warunkach bardziej 
niż kiedykolwiek potrzebny był Pol- 
sce pokój i współpraca. Niestety, 
napiętym stosunkom z sąsiadem 
wschodnim towarzyszyły równie na- 
pięte, ale znacznie bardziej niebez- 
pieczne stosunki z sąsiadem za- 
chodnim, z Niemcami. Młoda repu- 
blika niemiecka, mieniąca się pańs- 
twem demokratycznym, od pierw- 
szych chwil Istnienia cały wysiłek 
polityki zagranicznej kierowała 
przeciw decyzjom traktatu wersal- 
skiego, a szczególnie decyzjom te- 



